
Już po raz trzeci w Lublinie — akademickim 
ośrodku o przebogatych tradycjach teatralnych 
(Lubelskie Wiosnv Teatralne, działalność Teatru 
GONG 2, PROVISORIUM czy GRUPA CHWILO-
WA) mogliśmy uczestniczyć w Konfrontacjach 
Młodego Teatru. Na tegoroczny przegląd stu-
denckiego teatru przybyło 11 teatrów z 7 środo-
wisk kraju i Teatr Uliczny z Budapesztu. Lublin 
reprezentowała SCENA 6 prowadzona przez Hen-
ryka Kowalczyka. 

T e goroc 7 n e K < >n f ro n t a e j e 
potwierdziły trend studenc-
kiego teatru w stronę teatru 
p o l i t y c z n e g o , teatru 
b i j ą c e g o s i e % r z e -
c z y w i s t o ś c i ą . 

W nurcie tym zmieścić 
można wszystkie lub Drawie 
wszystkie spektakle zapre-
zentowane na KMT. Różnic* 
sa jedynie w doborze środ-
ków wyrazu artystycznego i 
dojrzałości ora 7 autentycz-
ności orez ent a c ji. 

W podobnym obszarze za~ 
interesować mieszczą 
snekt?.kV BUFET ZAWSZE 
OTWARTY Teatru PSPR r 
Warszewy i ODWYK SCE-
NY 6 z Lublina. 

Druga grupę spektakli KMT 
t v. <> rsa przedsta w sen i a realizo-
wane w oparciu o istniejące 
uf wory dramatyczne, ich in-
terpretacja w kategoriach te-
atralnych. Wyróżniają «i<ę w 
tym nurcie dwa soekf^kłe: 
STEPCY Teatru G!'ST? Wroc-
ławia i BKCKETT Teatru 38 r 
Krakowa. 

SLEPCY to studencko-teat-
ralna interpretacja utworów 
Michaela de f3helrlerode'a — 
widowisko mimiczne, operują-
ce dojrzałymi środkami wyra-
zu artvstycznego, sam Jednak 
spektakl nie jest zbył czytel-
ny. 

Cyniczne sączenie Becket. 
towskiego bezsensu to B r r . 
KF.TT zaprezentowany przez 
reaktywowany niedawno kra-
kowski Teatr 38. Widowisko 
szokuje doskonałym wyko-
rzystaniem przestrzeni sce-
nicznej, rozgrywając sie na H 
odrębnych scenach. Atmosfera 
spektaklu wspaniała i trochę 
niesamowita. 

Najbardziej kontrowersyj-
nym spektaklem KMT okazała 
s?ę IMAOtfOZA Teatru IF.PYN-
K \ z Gdańska. Znalazła 
swveh wrogów, napastliwych 
krvtyków i zaciętych • obroń-
ców. Ciekawym uzupełniałem 
tegorocznych Konfrontarii o-
ka^ały się działania Teatru 
Ulicznego z Budapesztu, na 
Twspkim poziomic s?'łv *•-•>-
prezy organizowane w festu 
wałowym klubie. 

Trudno stwierdzić czy te-
goroczne Konfrontacje Mło-
dego Teatru były gorsze czy 
1 e psz e od u b 1 e głoroc z n y f11. 
,Tedno .1 es t pewn o — z a b i k -
ło . t e j a t m o s f e r k i fe-
stiwalowej. która być ni'"że 
spowodowana bvła orz-z 
t rwa jący w r. uh. VT Fosti-
wal Kul turv Studentów PRL. 
Bo?»tszp były na pewno ped 
wzg1endem róznorodności 7 a -

prezentowanych postaw myś-
lowych. emocjonalnych i ar-
tystycznych. Na pewno wy-
kazały większa i autr 'ntvcz-
niejsza troskę o nasza rze-
czywistość i stan świadomoś-
ci sooł^cznej. 

Nie cieszyły sie jednak tak 
żywiołową ciekawością jak 
ubiegłoroczne, a może to tyl-
ko poprawił się stan o«sobi-
st^i ko lh i rv widzów. 

KONFRONTACJE składają 
gratulacje wszystkim zesro-
łom uczestniczącym w K V T 
— pomyślnych d^óe w dal-
szych botach o rzeczywistość 
i człowieka. 
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